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Spieszcie!!! Kino „ZAGŁOBA* Spieszcie!!! {a 


Sobota, dnia 10-go i niedziela H go maja 1924 r. 


o Królowie śmiechu. Najko- 
E miczniejsi komicy komicz- a i a aG on 
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szczęśliwem położeniu nie 
jest. Poseł Kozłowski, prze- 
wodniczący komisji, do któ- 
rego zwróciliśmy się, infor- 
macji w tej sprawie odmó- 


urządza wił, zasłaniając Się tajemni- 


Z z2 
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Kiedy smutnej pamięci 
wypadki listopadowe zna- 
lazły się na forum sejmo- 
wem, cała lewica pad ko- 
mendą p.p. Marka, Stańczy- 
ka i Moraczewskiego doma- 
gała się wydelegowania nad- 
zwyczajne| komisji sejmowej 
w celu zbadania tych zajść, 
nie ufając sądom, które jak 
to P Thugutt na „malino- 
wym“ sejmiku p. Lednickie- 


KATOWICE, ul. Powstańców Nr.45 $ 
3177—1 (Zakład ogrodniczy J. Hoffmana) 
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„Nad własną mogiłą” 


W rolach gł.: Mia May, Gajdarow, Glesnez, |anings. į ga REA zawyroko- 
Andna! Od 12 Mala. Anons! | as nie 
„W kraju krwi i łez* tragedja w 8 częściach. || wał są dla lewicy (3 
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CENY OGŁOSZEŃ: f 

Za włersz milimewowy przed tekstem 
na i-ej stronle 12 groszy polskich, na 
lli-ej 8 gruszy, na IV, V, Vi-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro- 
szy za wyraz. aiene] 4N groszy. 
Tlustym drukiem podwójnie, Zagra- 
niczne 100 proc. drożej, 

Ceny ogłoszeń podane w złotych 
polskich będą obliczane podług kursu 
zlotego franka, platne w markach pol- 
skich po kursie z dnia poprzedzają- 
cego zaplatę. 

W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 

Za terminowy druk paoro admi- 
nistracja uie odpowiada. 

Każda nawa podwyżka obowiązuje 
już wazyatkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


szości zgodziły się wówczas 

d na ten wniosek, nie chcąc 

dogicznego argumentu, że 

obawiają się kontroli sejmu. 

Komisja wyjechała, bada- 

nia przeprowadziła i oto p. 

Sosnowiec, 10 maja. wu tym razem już z żąda- 

? me] przez siebie komisji — 

Prasa lewicowa w miarę niezadowoleni i występulą. 
zbliżania się terminu proce 
p. p. s. w Krakowie w dniu 
6 listopada z. r. zdradza 
silne zdenerwowanie i stara 
się w, sposób sobie tylko 
pinję publiczną, a pośrednio 

także wpłynąć na sąd. 

Przed paru dniami poja- 
wiły się w całej prasie le- 


dawać lewicy w rękę dema- 
Lieberman i Putek są zno- 
su przeciw buntownikom z 
właściwy zdezorjentować a- 
wicowej notatki, że p. p. 


Lieherman i Putek wystąpi- „i 


li z komisji sejmowej dla 
zbadania tych spraw wyde- 
legowanej i że jakoby p. 
marszałek ma padjąć inicja- 


tywę, celem pogodzenia 
członków komisji. „Kurjer 
Poranny* idzie jeszcze da- 
lej, albowiem powiada, że 
inicjatywa p. marszałka ma 
iść w kierunku „przeprowa- 
dzenia objektyw iego śledz- 
twa przeciw tendencjom 
„chjeny* i n. p.r.“ 

Skąd prasa lewicowa czer- 
pie te wiadomości, skoro 
cała akcja komisji jest ści- 
śle poufną, skąd „Naprzód* 
i „Robotnik“ mają szczegó 
łowe wiadomości o przebie- 
gu śledztwa — to już jest 
tajemnicą lewicy i p. p. s. 

Prasa prawicowa w tak 

« 


Prawdopodobnie wynik ba- 
dań jest tego rodzaju, że 
nawet ci panowie zrezygno- 
wali z obrony buntowników. 
Fakt ten wystąpienia 2 ch 
posłów przeciw pięciu In 
nym ezłonkom komisji, w 
tej liczoie 1ćĆzłonkowi le- 
wicy jest dowodem całko- 
wiiej klęski p. p. S. 
Jesteśmy zupełnie spokoj- 
ni © to, że p. marszałek nie 
da się użyć za narzędzie 
szantażu i że przestrzegając 
regutamin obrśd sejmowych, 
nie będzie wpiywał na treść 
obrad komisji, |ak sobre fe 


= Dabrowa, Stblistiggo 8, tel. 23. 


go życzy „Kurjer Poranny*. 

Musimy natomiast napięt- 
nować nielojalność i cynizm 
organów lewicowych, które, 
zamieszczając różne kłamli- 
we wiadomości, czerpane 
chyba nie od członków ko- 
misji, którzy obowiązani do 
tajemnicy, bałamucą opinię 
publiczną, celem zamasko- 
wania klęski p. p. 5. 
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My, nie wtrącając się zu- 
pełnie do pracy komisji, któ- 
ra — mamy nadzieję nie da 
się steroryzować graczom 
lewicy, możemy jedynie 0- 


kreślić tę grę, jako: bankruc-, 


two, cynizm i polityczny 
szantaż. 


W. Z. 


Reakcja komunizmu. w Rosji. 


Ewolucja stosunków= w Rosji 
sawieckiej przybiera zupełnie inny 
kierunek, aniżeli doświadczenie 
historji Kazałoby przypuszczać, 
Nieprzewidywane skeki linji, pa 
której toczy się rezwój wypad- 
ków lat ostatnich, odpowiada zu- 
pełnie ciężkiej chorobie, którą 
zatruty organizm państwowy prze- 
żywa. Po okresie krwawego te- 
roru w plerwszych latach, nastą- 
pił pewien zwrot ku kapitalizmo- 
wi, który uwydatnił się w „ne- 
pie". Zwrat drobnych przedsię- 
biorstw właścicielom, pewaa swo- 
bada w handlu, a przedewszy- 
stkiem przypływ towarów z za- 
granicy spowodował ożywienie 
w handlu, które było uważane 
za pierwszy krok w kierunku 
powrotu do dawnych kapitali- 
stycznych zasad produkcji i wy- 
miany produktów. Lenin, swego 
czasu, obwieścił, że należy ini- 
cjatywę prywatną zaprzęgnąć do 
pracy dla wynędzniałego, mate- 
rialnie wyczerpanego organizmu 
sowieckiego i stworzył w tym 
celu dewizę: „Musimy się nau- 
czyć handlować". 

Ta swoboda udzielona pry- 
wainemu handlowi stworzyła w 
krótkim czasie zastępy nowej 
burżuazji sowieckiej, sowburów, 
jak ich zwano, która dla komu- 
nizmu była większym miebezpie- 
czeństwem aniżeli przetrzebiona 
burżuazja dawnego autoramentu. 
Byli to bowiem przeważnie osa- 
bnicyy w których dążenie do 
szybkiego wzbogacenia się za- 
głuszało wszystko tune, a anajo* 
mość tajników władzy sowieckiej 
pozwalała kpić z zarządzeń rzą- 
dowych. Nepmani wkrótce swo- 
jem rozwięzłem życiem, wysta- 
wnemi ucziami. arogancją | bra- 
kiem taklu wywołali przeciw sa- 
bie taki odruch zbiedzonych 
nas, że rząd musiał w swoim 
«łasnym interesie wystąpić prze- 
«tw nowej burżuazji sowieckiej. 
Byłoby jednak biędnem mniema- 
aie, że wystąpienie sowiótów 
rzeciw nowej polityce ekons- 
nicznej było spowodowane wy- 

cznie nastrojem mas robotol- 


czych. Po śmierci Lenina p. 
'znowu górę prąd wcielania w ży-* 
cie czystego kamumizmu i utrży= 
mywanie Rosji w stanie ciągłego 
wrzenia, aby w ten sposób lutrzy= 
mać w pogotowiu „kadry rewa- 
lucji światowej”, na której wy- 
buch matadorzy trzeciej między- 
narodówki ciągle jeszcze llczyć 
nie przestają. 

Powstałe z dawnej czeki „gpu“ 
(gossudarstwiennoje politiczeska- 
je uprawljenjie) otrzymało już w 
zimie nowe felnomocnictwo prze- 
ciw „konira-rewolucjoniatom i fat- 


szerzam pieniędzy”, | aresztowa- 


nia nepmanów, arystokracji i wy- 
bltniejszych inteligentów ciągną 
się bez przerwy. Tendencją obe- 
cnego nowego kursu jest znl- 
szczenie prywatnego handlu, po- 


wstałego w ostatnich dwuch la=' 


tach, w myśl 
„Musimy się nauczyć wykorze- 
nić handel prywatny“, która za- 
stąpiła poprzednią dewizę leni- 
nowską, na podstawie której po- 
wstał „nep”. 

Naturalnie, że nie można do- 
kładnie oddzielić handlu we- 
wnętrznego od handlu zagrani- 

ch koncesjonarjuszów, którzy 
na podstawie sowieckich trakta- 
tów wśród największych trudpo- 
ści usiłują się tutaj usadowić. 
Nieustanne szykany, sprzeczne 
zarządzenia, konieczność płacenia 
nieustannych łapówek, przy ró- 
wnóczesnem niszczeniu ostatków 
rosyjskiego stanu  kupieckiego, 
doprowadzą prędzej czy później 
do machnięcia ręką na poczy- 
nione wkłady | pozostawienie 
przedsiębiorstw na lasce losu. 
Nawet niemcy, którzy ze wzglę- 
dów politycznych cieszyli się naj- 
większemi względami z obcych 
przybyszów, ostatnio masowo o- 
puszczają sowiety, nie mogąc w 
praktyce urzeczywistnić swych 
planów wobec periidnego pad- 
stawiania nóg przez sowieckich 
funkcjonarjuszów. 

Ponieważ państwo samo jest 
także przedsiębiorcą, np. w han- 
dlu zagranicznym, przeto umowy 


nowej dewizy; 


zawierane przez wniesztorg były i 
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Tu Franciszek zanilki, zdra- 
dzał pewne zakłopotanie | niepo- 
kój, 1 zaczął mówić zwolna, po- 
dejrzliwie: 
— Ale ja doprawdy pojąć nie 
mogę.. Jakże u djabła mogłeś pan 


2. 
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poniekąd uprzywilejowane i cle- 
szyły sią apieką rządu. Teraz 
powstała nowa doktryna, że ka= 
żdy przedsiębiorca, a więc także 
państwa, 
tyle tylka jest zobowiązany da wy- 
pełnienia zaciągniętych zobowią- 
zań, © ile one nie szkodzą chwl- 
lowemu interesowi rewolucji. Już 
dotychczas rablenia interesów z 
Rosją było związane z mieslycha» 
nemł trudnościami; można więc 
sable wyobrazić, z jaką rezerwą 
będzie się zachowywał kapitał 
zagraniczny wobec sowietów, a 
ile się utrzyma ta nowa doktry- 
na o pierwszeństwie wymogów 
rewolucji 1 komunizmu przed 
wmowami zawartemi z kapitałem. 

Dotychczas istniała w Europie 
wiara w chęć sowietów dostoso- 
wania swego ustroju w granicach 
możliwości do panujących je, 
szcze w Świecie „burżuazyjnym* 
sasad. Nowe zaostrzenie dyktatu= 
ty komunistycznej trzeciej mię- 
dzynarodówki jest poczatkiem no- 
wej wiwisekcji, która ma być do~ 
konana w Imię nleziszczalaych 
w praktyce idei. Dodwiadczęnie 
jednak uczy, że i ta nowa próba 
powrotu da czystego komunizmu, 
akończy się, jak | poprzednia, 
fiaskiem. Dopiero po załamaniu 
się powrotnej fali reakoji komu- 
mistycznej, Rosja będzie się mo- 
gla stać klijeniem kapitalistycznej 
Europy. 


Wieści ważne. 


— Premier Mussolini_ przesłał 
gratulacją ptemierowi Grabskie- 
mu, z racji odznaczenia orderem 
p. Orabskiego „Orła Blalego*. 


— Kontygent paszportów ulgo- 
«wych zwiększony zostanie a 100 

rocent Podział kontygeńtu te- 

e ma być bardziej racjonalny. 
¡Racjonalność ta ma polegać na 
item, iż znaczną część kontyngen- 
fe ma otrzymać Warszawa. 


— W związku z decyzją Ra- 
gdy min. w sprawie zwłnięcia 
komisarjatu do walki z drożyzną 
madzwyczajny komisarz tego ko- 
misariatu p. Strzelecki zwrócił 

dę do min: spraw wewu. Hüb- 
nera z prośbą o zwolnienie. 

=- Z dniem 1 lipca zostanie 
podwyższona międzymiastowa ta- 
ryfa telefoniczna. 

— Grecki minister wojny przy- 
jęty został podczas swej podró- 
ży lsspekcyjnej wzdłuż granic 
hułgarskich strzałami rewolwe- 
rowemi, Minister wyszedł bez 


tyle czasu nas za nos wodzić, 
jeżeli do zwlązku należysz? 

— Zaraz się o tem dowiesz— 
adpari Ashutor zimno. — Od te- 
go punktu mogę ci sam dalszą 
hłstorję opowiedzieć. Przyjecha- 
liście oboje do Paryża i bawi- 
liście na posłedzeniach kongresu. 
Podczas osłatiiego posiedzenia 
byliście na trybunie I widziellś- 
«cie, jak odebrałem i czytałem list, 
przed wypowiedzeniem osrarniej 
mowy. — Ashutor wpairywał się 
"znowu we francuza i siłą wzra- 
ku zapanował nad nim zupełnie, 
—Ty ukradłeś ml z teki ów list 
—miwii dalej — gdy opuściłem 
„gromadzenie ł szediem przez wy- 
stawę. Teraz oddasz mi ten list 
Gdy to mówił, nachylił się tak 


jako przedsiębiorca, 0, 
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a 
szwanku. Adjutant jego jest cięż- 
ko rauny. Nieznanych sprawców 
ścigały wojska greckie. Wyda- 
rzenie to będzie miało prawda- 
podobnie epilog dyplomatyczny, 


— Złaowjew' w imieniu trze- 
clej międzynarodówki złożył po- 
winszowania komunistom nie- 
mieckim z powadu sukcesu wy= 
borczezo. Zinowjew podkreślił, 
żc zasada zmłany ustroju nie de- 
cyduje się drogą wyborów, lecz 
drogą wojny domowej. Kontras 
wolucja  socjallstyczno-demokta- 
tyczna główna ostoja burżuazji, 
utraciła monopol na praedstawi- 
cłelstwo klasy robotaiczej, 


— Pisma donoszą, Że w pół- 
„nocna wschodniej części Indjl 
szalał orkan niezwyklej siły. 
Straty materjalne olbrzymie. Prze- 
szło 50 osób zabityc, przeszło 
300 ciężko rannych. 


— Na interpelację posła Eisen- 
Steina i tow. w sprawie rewizji 
dokonywanych przez organa 
skarbowe przy udziale policii we 
Lwowie, młnister skarbu p. Grab- 
kl madeslał na ręce marszalka 
sejmu wyjaśnienie, Iż zarzuty po- 
wyższej interpelacji są nalzupeł- 
niej bezpodstawna. Władze po- 
licyjne posiępowały według prze- 
pisów ustawy, a podczas rewizjł 
zachowały się bez zarzutu i nie 
dopuściły do żadnych mietaktow- 
nych wystąpień. 


0 wymianę Baqińsk|ego 
1 Wieczorkiewicza. 


Poseł s. s s. row Warszawie 
Oholeńskij zwrócił się do p. mi- 
niutra spraw zagranicznych Ze- 
moyskiego z prośbą o niewyka- 
nanie egzekucji na skazanych na 
śmierć Bagińskim i Wieczorkie- 
wiczu, proponując jednocześnie 
wymianę ich na polaków skaza- 
nych na śmierć w Rosji. Celem 
rozpairzenia tej sprawy zebrał się 
komitet polityczny rady ministrów. 
Postanowiono żądanie sowietów 
jako nieszasadnione odrzucić. 

Prezydent Rzplitej przyją! pro- 
kuratora najwyższe, sądu woj- 
skowego jene ała Grubera, który 
przedstawił mu sprawę skaza- 
nych na śmierć Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza. Po wyslucha- 
miu sprawozdania jen. Grubera 
prezydemt Rzeczypospolitej po- 
stanawił skorzystać z przysługu- 
jącego mu prawa łaski I zamie- 
nić zkazanym karę Śmierci Ba- 
glńskiemu ma dożywotnie wię- 
zienie, a Wieczorkiewiczowi na 
15 lat więzienia. 


ku francuzowi, że ich twarze pra- 
wie się stykały. Franciszek sie- 
dział wyprostowany jak świeca, 
ale nie mógł ani słowa przemó- 
wić. Machinalnie sęgnął do bocz- 
nej kleszeni, wydobył skórzany 
portfel: wyszukał w nim list Ka- 
thy Erskine i podał ga Ashuto- 
rowi. 

— Dotąd wszystko dobrze — 
podjął Ashutor rozmowę ostrym, 
rozkazującym tonem. — Przez to, 
żeś mi był beż uporu postuszny, 
naprawlieś swoje biędy, o ile to 
być mogło. Ale winieneś m! jesz- 
cze jedną odpowiedź: dla czego 
o tych faktach nie donieśliście z 
Paryża da Neapolu? 

Lubo francuz rie spostrzegał 
tego, jak go wyciągana na sło: 
wa, Ashutor mie był jednak pew- 
my, Czy na to Śmiałe, ryzykowne 
pytanie otrzyma odpowiedź, Po- 
wstrzymał prawie oddech i cze- 
kał w najwyższym naprężeniu 

— Sfuszerowaliśmy calą tę spra 
wę — odrzekł francuz ponuro 
smutaie — a nie potrzebuję pa 
nu mówlić' że za to Czeka kara 
śmierc. Więc nie odwołaliśmy 
pierwszego naszego deniesienia 
z Marsylji, że Bassett został w 
morzu pogrzebany. 


Budżet kolejowy. 


Komisja budżetowa przyjęła w 
irzeciem czytanin budżet min. 
kolei żelaznych, przedstawiony 
przez referenta posła Tabaczyń- 
skiego. Ostateczne cyfry budże- 
tu są następujące: 1) adm!nisira- 
cja: dochody zwyczajne 41 946 
złotych, rozchody zwyczajne 2 
miljony 448,251 złotych, nad- 


zwyczajne 602,509 złytych, 2) 
przedsiębiaratwa: dochody iw 
czajne 869 565,438 złotych roz- 
chody zwyczajne 848611 438 
złotych nadzwyczajne 89,000,000 
złotych. Przedsiębiorstwa dają 
więc w pozycjach zwyczajnych 
czysty zysk w wysokości 20 ml- 
lionów 945,000 ziatych. Wydat- 
ki nadzwyczajne pokryć ma 10 
proc. pożyczka kolejowa. 


WSZECAPOLSK, ZJAZD „AOZWDJY”. 


W Krakowie odbył się zjazd 
tow. Swoi Zycia Naragawe- 
go”, ma który przybyli delegaci 
z całej Polski. W, * 

Kraków, gdzie przemożne wpły- 
wy w rządach miasta spoczywa- 
ją w rękach żydowskich, gdzie 
hudowie  zastraszująco szybko 
wykupywane są przez żydów, 
którzy jednakowoż stanowią za- 
ledwie 20 proc mieszkańców 
miasia, zrozumiał już całkowicie 
niebezpieczeństwo, jakie mu gro- 
z! że strony „mniejszości“. 

Krakowski oddział „Rozwoju“, 
na czele którego stanęły najwy- 
bitniejsze jednostki tamtejszego 
społeczeństwa, rozwija się i dzia- 
ła na wielką skalę. 

Dlatego też wybrano na miej- 
sce zjazdu Kraków. 

Ziazd, który się odbył w sali 
starego teatru, zaszczycii swoją 
obecnością: wojewoda krakow- 
ski, prezydent miasta, ks. hiskup 
Nowak, oraz wielu przedstawi- 
cieli organizacji społecznych. Zja- 


wili się: również delegaci mlo- 
dziąży akademickiej. 
Po powitaniu zjazdu przez 


prezydenta miasta p Pederowl- 
cza, wygłosił p. K. H Rostwo- 
rowaki, wielxi pisarz, óramalutg 
i mówca, drobiazgowo Opracc- 
wany referat wykazujący zasa- 
dnicze różnice między judalzmem 
a chrystjanizmem, między psy- 
chiką starego 1 nowego testa- 
mentu. 


Ki 

Tegoż dnia prot. Sobieski wy- 
kazal w znakomitym wykładzią 
sojusz żydostwa z adwiecenymi 
wrogami Polski, podkreślając, 
że żydzi uważają za profanację 
synagogi używanie w niej języka 
polskiego. 


W dniu nastepnym wygłosił 
przemówienie prof. Skoczylas, 
wyjawiając spasoby, jakiem| ży- 
dzi dążą do uzyskania wpływów 
w śwlecie aryjskim. 


Zjazd podzielił się na komlałe: 
Sprawozdawczą, finansową, sta- 


tutową 1 wnioskową. Przedło- 
żyły one program pracy na 
przyszłość. 


Opracowano gruntowałe po- 
trzebne zmiany statutu Towarzy= 
stwa ł odesłano je da definityw- 
nego załatwienia specjalnej ko- 
misjl. 

Następnie przeprowadzone u- 
zupełniające wybory do zarządu 
i rady nadzorczej towarz, wy- 
blerając przedstawicieli najroz- 
maitszych dziedzin życia gospo- 
darczego i społecznego. 

Do zarządu głównego wybra- 
mi zostali: pos. Holder-Eggerowa, 
pos. Kawecki, pos. Kosydarski, 
Ant Kleniewski 1 Wł. Kierst. Do 
rady nadzorczej weszli: poseł 
Czerniewski, pos. Rymar, pos. 
Stroński, pos. Mączyński, pos. 
Łuszczewski, jen. Michaelis pos. 
Stęślicka, pes. Marweg i pos. 
Karol Chądzyński. 


ŚLUBY MARJAWICKIE. 


Zapowiedź nowego rodzaju ludzkiego. 


W ostatnim n-rze „Marjawic- 
kiej Myśli Narodowej”, urzędo- 
wego organu kościoła marjawi= 


Westchnienie ulgi wydodyło się 
z piersi Ashutora, ale natychmiast 
odzyska spokój | panowanie nad 
sobą. 

— Więc pozostawiliście koło 
wewnętrzne w zupełne! mieświa- 
domości, zamilczawszy o swoich 
omyłkach? — zapytal niezmier- 
ule spokojnie. 

— Postanowiliśmy zamilczeć 
tylka dopóty, dopóki zadania na- 
szego nie dosonamy — odrzekł 
ponuro Franciszek. — Ponieważ 
mieliśmy jeszcze pieniądze, więc 
pojechaliśmy czemprędzej z 'Pa- 
ryża do Suezu, udaliśmy się za 
„śladem naszego zbiega do A- 
leksandri, potem do Gibraltaru, 
Nowego Jorku, wreszcie 1utaj. 
Teraz poczuje on już niediugo 
zimno stali, — rzekł śmiejąc się 


chrypliwie — to przyrzekam, 
przysięgam panu. 

Ashutor musiał powstrzymać 
dreszcz, który nim  wsirząsnąŁ 


Aimowolnie odwróci się od 
wstrętnego łotra : przez chwilę 
rozgląda się pa pokoju. 

— Więc plany macie już go- 
iowe7 — zapylał., — Ue zamy- 
stacie uczynić? 

— O to miech się pan już spy- 


ta Pepity, „gdy powróci—udrzeki 


. arcybiskup tej dziwacznej, 


Sosnowiec, 10 maja. 


tów, czy też mankietników, egla- 
sza Jan Marja Michał Kowalski", 
pod 


Frant:szek z łotrowską chytrością. 

Ta wykrętna odpowiedź była 
ostrzeżeniem dia Ashutora. Wzrok 
jego nabrał znów sily | śmiałości, 


głos brzmiał surowa | rozka- 
zująco. 

— Dobrze — rzekł — spytam 
się Pepity. Ale cóż ty to tam za 
pismo rozpocząłeś? — zapytal, 
wskazując roztożone na stole 
papiery, 

— A to właśnie zacząłem list 
do koła wewnętrznego, Widzi 
pan. tu są nasze staluty — i po 


łożył rękę na małym, brudnym 
zeszyciku. 
To zablorę także — rzekł i 


wziął książeczkę. 

Przejrzał pobieżnie rozpoczęte 
pismo I schował do kieszeni. 

— Nie będziesz pisai do Ne: 
apoiu — rozkazał sianawcze, — 


„ Ta już zbyteczne, — Gdzie jest 


twoja przyjaciółka? 

— Ona wróci o jedenastej. 

— Jeszcze tylko piętnaście ml- 
nut. Zaczekam, Ale tobie zosta- 
wiam pierwsze zawiadomienie 
jej o tem co zaszio, obojgu zad 
wam propunuję, żebyście jutra 
tanu stąd odjechali. My was już 
nie potrzebujemy, jak powiedzia- 
łem. |edzce na południe, za 
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Skrzydłami „mateczki  Kozłowe, 
akiej* wyrosiaj aekty, ilat paster- 
ski, w którym oznajmia „braciom 
i slostrom*, że on i jego księza 
wstąpią w śluby małżeńskie i 
tak charakter tych ślubów tłuma- 


czy: 

Między wielu Innemi rzecza- 
mi i eprawami. które Pan Jezus 
i Mateczka rozporządzili i rozka- 
zali mi uczynić, są śluby święte 
małżeńskie, różne od świeckich 
ale podobne im, jakie Pan Jezus 
kazał nam wszystkim, biskupom 
i kapłanom marjawickim uczynić 
1 związać się niemi z siostrami 
zakonnemi, które Pan Jezus sam 
dla każdega z osobna biskupa i 
kapłana wybrał i ma wieki zwią» 
zać się z ulemi rozkazał. Sluby 
te są następujące: miłość, wler- 
ność, zachowanie dziewictwa i 
wzajemnej oplekl duchowej aż 
na wieki“, 

Tyle „arcybiskup“ Kowalski. 

Mimo jednak obowiąz cych 
w tych małżeństwach marjawie- 
kich ślubów dziewictwa, rodzić 
się malą z nich dzieci w drodze 
nadprzyradzonej. Albowiem pos 
wledzłana dalej w liście paster. 
skim: 

„A ponieważ w tem dwiętem 
malżeństwie ma być zachowane 
dziewictwo, więc tylks z woli 
Bożej, a nie z woli męża Inb cla- 
ła, może na ten świat przycho= 
dzić nowy rodzaj ludzki“. 

I dzięki tej „łaski bożej“, kłó- 
ra za sprawą „mateczki* apaść 
ma na „dziewicze“ = małżeństwa 
księży mariawickich, rodzić się 
będą dzieci nadzwyczajne, z któ- 
Tych powstanie (dosłownie) „no- 
Wy rodzaj ludzki, z ludzi bez 
£rzechu poczętych I utwierdza- 
nych w łasce”, 

Do tego listu dodano ng „wy- 
jaśnienla*, bo sami księża ma- 
tjawicey obawiają się, ŻE io cy-| 
niczne szalblerstwo, czy też obłą- 
kanie mogłoby nawet wśród 
członków wywołać pewne wątpii- 
wości, 


| 


NADESŁANE. 


KAŻDA MATKA "gue x= 
NEO-FOSFATYNA Wendy 


jest najlepszą odżywczą dia dzieci, 
Skład apteka K. WE ND Y 
Kr. Przedmieście 45 w Warszawie, 


Ządać wszędzie. 
1902-10 


| | 


zwrotnik, do kraju, w którym wag 
nikt nie zna | w którym możecie 
się osiedlić. 

— Wydaliśmy uż wszystkie 
pieniądze — miuknął francuz. — 
Daje słowo, że Pepita poszła 
sprzedać ostatni swój  kiejnocik, 

— O pieniądze to już ja się 
postaram, jeżeli ona, tak jak ty, 
podda się moim rozkazom. 

— Wiele? — zapytal złoczyń- 
ca, któremu twarz się rozjaśniła. 

— Dostaniecie tysiąc funtów, 
Z tem możecie nowe życie roz 
począć. 

Franciszek wydał okrzyk ra- 
dości, 

— Tysiąc funtów! — powtó- 
rzył zdumiony. 

-— To jest, plenądze oddam 
Pepicie — rzekł Asnutor, rzuci- 
wszy na flaszkę aosyntu wzrok 
pelen nieukrywanego obrzydze- 
nia. — jeżeli się ona z tobą po- 
dzieli, to już jej rzecz. 

— Ọh! Pepita podzieli się za 
mną sumienniel — rozśmiał się 
“toir, nie posiadając się z radości 
wobec tego niespodziewanego 
szczęścia. 


d. en.) 
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100 tysiąc liwaków 


W senackiej kom. skarbowo- 
budżetowej rozpatrywano budżet 
minist. spraw wewn, W trakcie 
dyskusji s. Szereszewski w imie- 
miu żydów peruszył sprawę ob- 
darzenia obywatelstwem polsklem. 
400,000 „obcokrajowców“, Cho- 
dzi tu o przybyszów z Rosji so- 
wlecklej, którzy przedarli się 
przez „zieloną granic“, ale nie 
mogli otrzymać żadnych doku- 
mentów. Są to przeważnie ży- 
dzl-litwacy, a więc żywioły wro- 
1o usposobione dla państwa. 


: ~ 
Wzruszony do głębi ser- 
ca tak uroczystem przyję- 
ciem, jakie zgotowało mi 
Zagłębie, począwszy od sta- 
cji Poraj, — podziwiając tę 
waszą miłość i przywiązanie, 
moi kochani Rodacy-zapłę- 
bianie, ku naszej Wierze 
świętej katolickiej i ukocha- 
nej Ojczyźnie Polsce — _ 
składam naiserdecznieisze 
me podziękowanie Przewie- 
lebnemu Duchowieństwu, któ 
re w całym komplecie witała 
mnie na stacjach pięknemi i 
rzewnemi  przemówieniami, 
—Dostojnym Przedstawicie- 
lom Władz Świeckich i Woj- 
skowych, związkom, zrze- 
szeniom, organizacjom, sto- 


W ubłegły czwartek poświęca- 
no w Sosnowcu węgły nowo- 
wznoszońego domu przy ulicy 
3.go maja. 

Uroczystość ta niezwykła, i ta 
nie tylka ze względu na wzna- 
szenie w tym czasie wielkiej ka- 
mienicy, co jest dziś faktem rzad- 
kim, ale [ze względu na cel, któ- 
* remu dom ten ma służyć i na 
środki, któremi jest budowany. 

Dom, o którym mowa, staje na 
gruncie kolejowym i pa pewnej 
ilości lat przejdzie na własność 
kolet, Koncesję na blidowę otrzy- 
mał inż. Stanisław Dankowski, 
który porozumiał się z kupiectwem 
polskiem 1, uzyskawszy ad gro. 
na kupców — przyszłych właści- 
cieli sklepów kapitał, przystąpił 


dqghudowy gmachu. 
le ta gmach nletada. 


go, ten wie napewno, że miastu 
przybędzłe ozdoba, która przy- 
tlumi monotonję: koszar kolejo- 
wych, nadających tej części ulicy 
wygląd ponury, mimo mnóstwa 
zdohiącego ją kwłecia i zieleni. 

Nowy gmach, który jeszcze w 
roku bieżącym oddany zostanie 


powiecie kania 


SKRA" — sobota 10 maia 1924 roku. 


1 bolszewii do Rosji. 


Ządanie s. Szereszewskiego u- 
znania tych nieproszonych przy 
byszów za obywateli Rzeczypo- 
spolitej poparli senatorowie malej- 
szości I wyzwoleńcy. 


Obecny na posiedzeniu wice- 
minister Olpiński przyrzekł spra- 
wę rozpatrzeć, 


GŁ kom. policji Borzęcki przed- 
stawił komlsj stan rzeczy na kte- 
sach i omówił ostatnie wypadki. 


Nłoposławiońctwo ko. arch. Cigplaka dla Zagłę ia 


Od ks. prałata Rogóyskiego, który towarzyszył prze- 
jeżdżającemu do Rzymu JE. ks. arcyb Cieplakowi, otrzy- 
maliśmy następujące pismo, pisane odręcznie w wagonie 
— prośbą o umieszczenie: 


wafzyszeniom Kościelnym i 
świeckim, — dziatwie szkol- 
nej, kolejarzom, strażom 0- 
gniowym,—śpiewakom, mu- 
zykom, przedstawiciel om 
i Wam, kochani bracia gór- 
nicy i robotnicy, — oraz 
wszystkim obecnym na sta- 
cjach. 

Łzy dB oczu cisnęły mi 
się, gdym ujrzał kochaną Dą- 
browę, miejsce mego uro- 
dzenia. 

Ze stopni wagonu, odjeż- 
dżając do Ojca świętego, ślę 
me pasterskie błogosławień- 
stwo dla Was i dla radzin 


Waszych. 
+ Jan Cieplak 
arcybiskup. 


wegiel. 


Sosnowiec, 10 maja. 


do użytku, będzie i z Innych 
względów ozdobą naszego grodu: 
oto będzie on niejaka Iwierdzą 


handlu polskiego, który, powstaw- 
szy w Sosnowcu przed kilkuna- 
stu: taty, kroczy. dziś w swym 
zwycięskim pochodzie z ulicy na 
ulicę, ierając handel obcy, 
lub twdfjąc wiasne nowe pla- 
cówki, jak np, w gmachu nowo- 
wznoszonym przy uł. 3 maja. 
Komitet budowy, do którego 
należą: Inż, Dankowski, p. Ed- 
muad Gruszczyński 1 płk. Roman 
Ostrowski, pojmując ważność 
wszczętej pracy, zaprosił na uro- 
czystość czwartkową przedstawi- 
ciel wiadz i społeczeństwa, Za- 
proszeni stawili się licznie i skła- 
dając awe podpisy na akcie po» 
święcenia, zamiurowanym w jed- 
nym z węgłów domu, stwierdzili 


Kto zna prace inż. Dankowske- f$hieiake swą ścisłą łączność z 


pracą komitetu I zobowiązali się 
troszczyć się, hy to piękne dzieło 
było zaczątkiem dalszej w tym 
kierunku pracy. 

Redakcja nasza ze swej stro- 
ny przesyła komitetowi siaropoł- 
skie „Szczęść Boże!“ 


KUPUJCIE SWÓJ U SWE! 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
Dziś Antonina. 
10 Jutro Fabjusza. 
„ | Wsch, słońca 4. 
Sokofa.| zach | „ 7.20 
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Zjazd oświatowy. Spółdzlel- 
cza rada oświatowa okręgu bę- 
dzińskiego zwałuje na dzień 11 
maja (niedziela) do Ząbkowic 
spórdzielczy zjazd oświatowy. Pro- 
gram zjazdu obejmuje: Część í. 
Przywitanie zjazdu w domu lu- 
dowym przez „Lulnię* z Ząbko- 
wic I przedstawiciela spółdz. ko- 
ła ośw. z Ząbkowic. Zagajenie 
obrad przez : przewodniczącego 
okręgowej rady oświatowej. Po- 
wołanie prezydjum zjazdu. „Tru- 
dności naszej pracy, a nasze za- 
miaty* — przemówienia przed- 
stawicieli kół 1 dyskusja. „Okrę- 
gowa organizacja kół oświato- 
wych*—ref przedstawiciela s.k.o. 
z Niemiec i dyskusja. Wolne 
głosy. Deklamacja chóralna. 

Część Il. Śniadanie wspólne. 
„Do lasu“. Zawody piłki nożnej 
„Orzeł (s. k. o. Ząbkowice) — 
„Społem* (s. k. o. Sosnowiec). 
Ćwiczenie kółek sportowych i gry 
ruchowe dla wszystkich. Pad- 
wieczorek (własny). W cz. Il — 
muzyka kółek erklesirowych z 
Wysokiej i Sosnowca, śpiew, de- 
klamacje. 

Część Il. Przedsławienie spółdz. 
kólka dramatycznego z Sosnow- 
ca: „Tkącze* sztuka w 5 aktach 
G. Hauptmana. Zakończenie zja- 
zdu, Opłata za udział w zjeździe 
wynosi 2 miljony mk. (włączając 
w ło koszt wspólnego gorącego 
śniadania i bilet na przedstawie- 
nie). Uczestnicy zjazdu winni 
zaopatrzyć się pozatem % pro- 
wiant, jak na wygleczkę. 


Zakończenie strajku. Ory- 
glnalny strajk służby technicznej 
i kilku pracowników błurowych 
w tow. francusko - rosyjsklem w 
Dąbrowie, został zlikwidowany 
iw dniu wczorajszym wszyscy 
przystąpili do pracy. 

Nadmiar temperamentu. W 
dniu ouegdajszym policja wsa- 
dziła do kozy kilkunastu saleni- 
zaniów, którzy dzień swego pa- 
trona uczcili wypiciem nadmier- 


nej ilości alkoholu, wywołując 
nasiępnie gorszące awantury I 
bójki. 


Jeden z nich przy swych imie- 
ninach pobił tak doktliwie swą 
matkę, iż staruszkę muslano 
odwieść do szpitala, 


Nowa architektura, Ogólną 
uwagę zwraca w Sławkowie do- 
mek, znajdujący słę na rynku, 
który właściciel z niewiadomej 
przyczyny pokrył poziomym da- 
chem, umieszczając w środku do- 
mu komio mlezwykłych rozmia- 
rów, 

Dom ten, należący do Słom- 
nickiego, jest zabytkiem polskie- 
go»stylu, posiada bowiem pod- 
zienle I do niedawna pokryty był 
oryginalnym dachem famanym, 
obecnie zaś pomysłowy właści- 
ciel zrobił z tego jakąś ohydną 
budę. 

Pomijając nawet wzgląd, iż 
tego rodzaju budowle winny być 
otaczane specjalną opieką, zapy- 
tać należy radę gminną, kto wy- 
dał pozwolenie na podobną prze- 
róbkę, a jednocześnie zwracamy 
się do budowniczego starostwa 
olkuskiego z zapytaniem - czy 
przebudowa ta uzyskała jego 
aprobatę. 

Z domu ludowego w Sos- 
nowcu. Zarząd d.l. zawiadamia, 
że w dn. 11 b. m. urządza w lo- 
kalu własnym przedstawienie, na 
którym odegrana będzie 3 akto- 


‘system w miejscowych 


wa komedja „Teść“ Abrachamo- 
wicza i Ruszkowskiego i prost 
członków i sympatyków a liczne 
przybycie. Pogzątek punktualnie 
o godz. 8 wiecz. Podczas przerw 
przygrywać będzie orkiestra d. |. 


Ustawa o ochronie lokato- 
rów. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał ustawę a ochronie loka- 
torów, która wchodzi w życie z 
dniem |-go czerwca D. r. 


O wygląd banknotów pol- 
skich. Wskutek stałego prawie 
spadku marka polska nle była 
naogół szanowana i tem tłuma- 
czyć należy, iż znajdujące się w 
obiegu banknoty markowe miały 
okropny wygląd: były nomięte, 
poplamione, podarte lub pole- 
pione. Wprowadzanłin coraz wyż- 
szych banknotów ułatwiało wy- 
cofywanie niższych a przez obieg 
zniszczonych odcinków. 


Stabilizacja waluty wróży, iż 
wypuszczane obecnie banknoty 
złotowe nie będą zastępowane 
przez banknoty wyższej wartości 
i że z tego powodu nie będą 
wycofywane bądź uzupełniane 
dalszą emisją. Wobec tego na- 
suwa się potrzeba większego 
szanowanla banknotów złotowych, 
t. j. nie gniecenia ich, plamienia 
I rozdzierania, aby mogły jak- 
naidłużej pozosławać w obiegu. 


Rozszerzenie kompetencji 
wojewodów. Weszło w życie 
rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych, wydane w poro- 
zumieniu z ministrem skarbu, 
rozszerzające kompetencje woje- 
wodów. Rozporządzeniem tym 
przekazane zostają wojewodom, 
dyrektorom izb skarbowych nle- 
które uprawnienia ministrów 
spraw wewnętrznych 1 skarbu, 
wynikające z ustawy a tymcza- 
sowym uregulowaniu finansów 
komunalnych. 


W związku z tem wojewode- 
wie otrzymali instrukcje w formie 
wzorowych statutów, któremi ma- 
ią się kierować przy rozpatrywa- 
niu i zatwierdzaniu przedstawio- 
nych im statutów podatkowych. 
Uprawnienia te dają możność 
wojewodom badanla materjałów 
finansowych i związków komu- 
nalnych oraz wywieranie wpływu 
na gospodarkę komunałną i nie- 
dopuszczanie da zbytniego ob- 
ciążenia ludności niedostatecznie 
uzasadnionymi podatkami komu- 
nałnymi, 

Choroby zakaźne w po- 
wiecie. W powlecie będzińskim 
zanotowano następujące choroby 
zakaźne za czas od dnia 27 
kwletnia da 3 maja b. r. Będzin 
— | wyp. tyfusu brzusznego, 4 
wyp. zgonu na gruźlicę, w S9- 
snawcu — 1! — ospy naturalnej, 
tyfusu brzusznego 1 2 zgony na 
grużlicę, w Dąbrowie — | — 
płonicy, kbłonicy, 3 odry, 1 zgon 
na gruźlicę i 1 zgonu na zapa: 
lenie mózgu, w Zawierciu 
tyfusu brzusznego, 4 zgony na 
gruźlicę. 

W gminie Niwka — 1 ospy 
naluralnej. w gminie Niegowa — 
1 tyfusu plamisiego, w gminie 
Koziegłowy —2 tyfusu brzuszne- 
go, w gminie Mrzygłód — | ty- 
fusu brzusznego iw gminie Rud- 
nik Wielki — 1 tyfusu brzuszne 
go. Odkażono w tym czasie 16 
mieszkańców. 


Skargi. Ludność Zagiębia nad- 
syła nam ciągie skargi na dziwny 
sądach 
pokoju, gdzie wzywa się wszy- 
stkich na godz. 9 rano, tymcza- 
sem szereg spraw rdypatruje się 
dopiero po południu lub wieczo- 
rem, 


Nawet w czasach przedwojen- 
mych ówczesne sądy pokoju 
wprowadziły pewien rozkład go- 
dzia, wychodząc z założeniem, iż 
nie można ludzi narażać na nit- 
potrzebną siratę czasu, robotni- 
ków zaś, którzy sianowią główaa 


| 


à 
klijentełę sądów, pozbawłać za- 
robku, b 

Ponłeważ w sprawie tej wła- 
dze wyższe wydały w swoim 
czasie okólnik, regulujący system 
wzywania na rozprawę, możeby 
rzeto władze sądowe zechciały 
zasłosować się do lego i wpro- 
wadzić pewną zmianę, tak zresz= 
tą słuszną i konieczną, 


Podatek wojewódzki, W 
sweim czasie wyszło rezperzą- 
dzenle o ściąganiu z hurtowych 
składów wódek 3 proc, podatku 
na rzecz samorządu wojewódz= 
kiego. Ponieważ ściąganie po- 
datku tego przez magistraty jest 
rzeczą kosztowaą l niezwykle 
kłonotliwą, rady młejskie, przy- 
chylając się da prośby podatni- 
ków, wstąpiły do władz a zmia- 
nę systemu, mianowicie, aby po- 
datek ten był ściągany odrazu w 
gorzelalach i w fabrykach wów 
dek. Sprawa ta dłuższy czas była 
mówiąc językiem biurowym, w 
toku i obecnie samorządy nasze. 
otrzymaiy z województwa aiw 


domienie, iż prajekt magistratów 
został odrzucony i podatek nal 
ży ściągnąć od 1 stycznia r. b. 


Konferencja. W dn. 19 maja 
odbędzie się w sejmiku tonie: 
rencja komisji ośwłaty pozaszko|- 
nej łącznie z miastami wydzi: 
lonemi, w sprawie zakończenia 
kursów dla dorosłych i opraca- 


wania programu prac na akre 
wakacyjny. p 
Wycieczka. Dnia 7 czerwca 


r b. wyruszy wycieczka do Kra- 
kowa 1 Ojcowa, zorganizowana 
przez sejmikowa komisję eświaty 
pozaszkolne] dia słuchaczy kur 
sów wieczorowych, Wycieczka 
potrwa 4 dni. 4 


Sprawy oświatowe. Na o 
statniem posiedzeniu aejmikowej 
komisji oświaty pozaszkolnej po- 
słanowiono nawiązać śclśleje: 
kantakt ze spółdzielczemi rada! 
oświatowemi, działającemi na t 
renie Zagłębia, celem skoordyno- 
wania i należytego rozwoju akcj 
oświatowej pazaszkolnej. 


Znamienny objaw. Jak nam 
donoszą ze sfer robotniczych, na 
niektórych kopalniach odbywają 
się zebrania i narady celem prze» 


prowadzenia ogólnej uchwały 
aby obecnym posłom socjal 
słycznym z Zagłębia odel 


mandaty poselskie, Czy jes 
wynikiem zabiegów komunistyc: 
nych, czy też robotnicy nasi m. 
lą już dosyć opieki tych panów, 
narazie nie dało się ustalić. 

Z kina „Zacisze“, Hrabia 
Charolais! Przez caly ubległy tys 
dzień zapowiadaliśmy wystawie: 
nle szeregu pięknych obrazów, 
to jednak co obecnie widzimy 
na ekranie tego kina przechodzi 
uajśmłelsze nasze oczekiwania. 
Takiego tematu, takiej gry, ta 
kiego. nanięcia dramatycznega jal 
w tym obrazie Sosnowiec jeszcze 
nje widział | nie odczuwał, Có! 
ka Mła May Ewa nietylko ac 
dziedziczyła talent tnatki, lec 
dzięki swej urodzie, 


Charolais, który rozegrał się kii- 
kaset lat wstecz, staje obecnie 
przed naszemi oczyma w calej 
swej potworności i ohydzie i za- 
prawdę histarja dziś dapiera |; 
pomucą filmu, daje świadeciwi 
prawdzie. 


——2 


bi 


Z teatru. 


Wznowienie „Tena, któ 
biją po twarzy“, L. Andreje: 


turze wewnętrznej, jak i co 
sposobu ujęcia tematu daje kun- 
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„ISKRA* — sobria 10 maia 1924 roku» 


= Szłowi aktorskiemu szerokie, pole 

de sprezentowania się w całym 
swym blasku i pozwala na bar- 
dzo różnorodne inierpretowanie 
poszeaególnych ról dramatu, w 
którym wobec tego indywidual- 
ność odwórcy ma nieledwie taki 
sam udział, jak i autor. 

Widzieliśmy „Tena“ już raz na 
scenle sosnowieckiej. Poziom ar- 
tystyczny wystawienia tej sztuki 
był świadectwem szczerych ta 
Jentów wykonawców poszczegól 
nych ról i dokumentem staran- 
ności w ich opracowaniu. 

W czwartek znowu przemówił 
do nas „Ten“, lecz tym rażem 
przez usta Brydzińskiego, który 
z roli swej stworzył prawdziwe 
arcydzieło, rzucił zgoła inne świa- 
tło na pełną niedomówień ponu- 
rą tragedję kiowna, którego biją 
po iwarzy i dając wewnęlrznej 
treści sztukł mocą swego talentu 
odrębne i tylko jemu właściwe 
formy interpretacji, zbudował no- 
we dzieło, wziąwszy od Andreje- 
wa tylka szkielet. Brydziński dał 
temu szkleletowi ciało, tchnął weń 
życie pełne niewymownych cier- 
pień. - 

Powtarzam: gra Brydzińskiega 
w „Tenie* jest arcydziełem. Ar- 
tysta Indywidualnością sprawił to, 
że czwartkowe przedstawienie 
nazwałbym nle wznowieniem, lecz 
premierą. „Ten*, wystawiany we 
czwartek, to sztuka nowa, niezna= 
na naszej publiczności nawet tej, 
która już poprzednio widziala na 
scenie dramat Andrejewa. 

CZĘ 

Dziś operetka krakowska 
wystąpi raz tylko jeden. Artyści 
odegrają ostatnią nowość, nie 
graną na scenie naszej: „Szaloną 
Lolę* Kadelburga, muz. H. Hir- 
acha. Rolę tytułową odtworzy la- 
mina Kozłowska, partnerem jej 
będzie świetny artysta i reżyser 
sceny krakowskiej, Ludwik Sem- 
poliński. Początek godzina 8.13 
wieczorem. 


Niedziela popołudnie — ce- 
ny zniżone do połowy. Afisz 
zapowiada tylko dla dorostych 
przewyborną farsę Vernenif'a „Ana 
pas“, Początek godz. 4. 


Niedziela wieczór—„Maze- 
pa“. Po raz ostatni publiczność 
sosnowiecka będzie miała spo- 
sobność podziwiać mistrzowską 
grę pierwszego tragika scen pol- 
skich w roli Wojewody Stanisła- 
wa Knake - Zawadzkiego, oraz 
Wojciecha Brydzińskiego w roli 
Zbigniewa. „Mazepa“ wystawia- 
ny jest na sc:nie sosnowieckiej 
zarówno pod względem dekara- 
cyjnym, jak i kostiumowym. Ty- 
tułową raig odtworzą Roman Tań- 


ski. 

Poniedziałek „Mazepa“ Dą. 

browa. Kolonje wakacyjne ucz- 
 miów gimnazjum państwowego 
imienia Walerjana Łukasińskiego, 
chcąc zasilić skromne swoje fun- 
dusze, zwróciły się do dyrekcji 
teatru sosnowieckiego, urządzając 
na cel powyższy jedno preie 
wienie. Wystawiony będzie dra- 
mat Juljusza Słowackiego „Ma- 
zepa“ z udziałem całego perso- 
nelu sceny sosnowieckiej z Kna- 
 ke-Zawadzkim i Wojciechem Bry- 
 dzińskim. Do „Mazepy* przywie- 
zione będą specjalne dekoracj e 
meble siylowe i całkowita wy- 
stawa. 

Wtorek—ceny zniżone afisz 

zapowiada „Turonia* Zeromskie- 
go z Knake-Żawadzkim w roli 
głównej. 
Sroda—Będzin „Mazępa* z 
Knake-Żawadzkim w roli woje- 
wody. Przedstawienie na cel do- 
roczynny, 


łacić podatki! 


Z sali odczytowej. 


„Grzechy kobiety?“ 


Mecenas Belmont zupełnie po- 
zbawiony jest szczerych przyja- 
ciół. Gdyby ich bowiem posładał, 
niewątpliwie staraliby się oni wy 
klarować mu pewne  nisporozu- 
mienie, jakie istnieje między jego 
prawdziwem powołaniem a tą 
częścią programu działalności p. 
mecenasa, która obejmuje od- 
czyty, specjalnie zaś odczyt o 
grzechu kobiety. 

W komunikacie teatralnym 
„Stało“ najwyraźniej, że tytul ad- 
Czytu jest „frapujący*. Okazało 
się w końcu, że po za tytułem 
nic więcej „frapującego" nie 
można się było doszukać w od- 
Czycie. 

Mec. Belmont rozpoczął od A- 
dama i Ewy, co niekoniecznie 


i mecenas Belmont. 


jest błędem, szczególnie, gdy się 
ma zamiar mówić o „grzechu 
kobiety”. Prelegent mówił dużo 
trochę z patosem, trochę ae zwa- 
dą adwokata, chcącego być do- 
wcipnym ku ogólnemu zadowo- 
teniu na galerji. 


Nad całym odczyłem, opatrzo- 
mym w tytule mie bez kozery 
znakiem zapytania, unosił się je- 
Szcze jeden taki znak, przed któ- 
rym należałoby postawić zdanie: 
— O co panu właściwie chodzi? 


Ponieważ prelegentowi, sądząc 
z jego odczytu, trudnoby było 
odpowiedzieć na to pytanie, 
przeto prosimy naszych czytelni- 
ków, aby i nas zwolniła od tego 
niewykonalaego obowiązku. 


Dwa wyroki Śmierci. 


Mordercy rodziny Rosołów przed sądem doraźnym. 


Już od godz. 9rano tłumy pu- 
bliczności wyczekiwały przed 
gmachem sądu okręgowego na 
przybycie 3 osobników, oskarża- 
nych a zamordowonie we wsi 
Tczyce, pow. miechowskiego, ro- 
dziny Rosołów, złożonej z 4 ga 
osób i podpalenie ich domostwa 
w mocy z 14 na 15 kwietnia r. 
bleż. , 


Okoła godz. 10 przed poł. wy- 
Szedł sąd w składzie nasiępują- 
cym: przewodniczący sędzia Ka- 


Czyński, w asystancji sędzlów: 
Rościszewskiego i Sokólskiego. 
Jaka oskarżycie! wystąpił pod- 


prokurator Marks. 


Dwuch głównych oskarżonych 
Franciszka ł Jakóba Bartosików 
bronił mec. Paradistal, trzeciego 
oskarżanego, Józefa Łyczaka bro- 
nit mec. Pawełek. 


Po formalnościach wsiępnych 
sąd wysłuchał oświadczeń oskar- 
nych, z których dwaj pierwsi do 
winy slę przyznali, natomiast Ły- 
czak zaprzeczył kategorycznie 
posądzeniu go o udzłał w mor- 
derstwie i podpaleniu. 

Bartosikawie, którzy w śledz- 
twie pierwiastkowym zeznali, że 
Łyczak w czasie, gdy onl mor- 
dowali rodzinę Rosołów, stał na 
siraży przed domem, obecnie od- 


wołali to zeznanie, dowodząc, że” 


Łyczaka mie było z mimi we wsi 
Tczyce. 

Po |odbleraniu przysięgi od 
świadków przez ks. słambelana 
Plenkiewicza przystąpiono do Ich 
badania. 

Pierwszy zeznawał świadek 
Adam Wąwożny. najbliższy są- 
slad Rosołów, Krytycznej nocy 
zasiał obudzony przez pasierba 
swego, Bljaka, wiadomością o 
pożarze w domu Rosołów. Gdy 
przybiegł do płonącego domu, 
zdziwił się, że choć palił się dach, 
nikt nie wybległ z domu w po- 
szukiwaniu  ratunkv. Dopiero, 
gdy zajrzał do wnętrza mieszka- 
nia, zobaczył na łóżku 3 pokrwa- 
wione trupy Andrzeja Rosoła, je- 
go żony Józefy i 6-letniej córecz- 
ki, Julji. Franciszka  Bartosika 
zna oddawna, gdyż B. często u 
niego bywał. 


Świadek Jan Piwowarczyk, 
drugi sąsiad zamordowanych, 
wydaje o Rosole bardzo dobrą 
opinję. Nieboszczyk nie był pi- 
jakiem i ze wszysuimi żył w 
zgodzie. Rodzina Rossłów æla 
biedna, posiadala Iiylto 2 morgi 
siemi. 


Sosriowiec, 10 maja. 


Sw. Józefa Wąwożźna, dowłe- 
dziawszy się, że Franciszek Bar- 
tesłk, znany złodziej, poszukiwa- 
ny jest przez policję za kradzież 
węgla, nie pozwoliła mu przy- 
chodzić do slebie. Z Rasołową 
żyła w dobrych stosunkach są- 
siedzkich. 


Sw. Adolf Furman, kom. po- 
wiatowej p. p. mówił, że oskar- 
żenł Bartosikawie przyznali się 
policji do ruiny, przyczem twier- 
dzili, że Łyczak brał z nimi u- 
dział w wyprawie W czasje na- 
padu gełnil straż przed domem. 

Sw. Wojciech Bubka, kom. 
post, zeznał, że pierwsze padej- 
rzenie padło na Bijaka, pasierba 
Wapinga Bijak, przyparty 
doëmuru przyznał się, że wie coś 
nie coś o sprawach morderstwa 
i wskazał na Franciszka Bartosi- 
ka, który milal złość na Rosoła 
za to, że gdy był poszukiwany 
przez policje za kradzież Rosół 
odgrażał się, że da znać wia- 
dzom o miejscu jego pobytu. 

Zatrzymany Bartosik drżał na 
posterunku, jak w febrze. 

Na indagacje kom. Bubki Bar- 
tosik adpowiedział że opowie 
wszystko, lecz niech mu da- 
dzą herbaty. Po wypiciu dwuch 
szklanek herbaty, Bartosik zażą- 
dał wódki. Po dłuższem waha- 
miu świadek malał oskarżonemu 
pól szklanki wódki, lecz Bartosik 
poprosił o jej napełnienie. Wy- 
piwszy szklankę wódki i przeką- 
siwszy pół fuatem kie!basy, mor- 
derga opowiedział świadkawi ca- 
ły przebieg zajścia. Dwaj hracia 
Bąrtosikowie chcłeli soble urzą- 
dzić dobre swłęla, w tem więc 
celu udali się do demów Roso- 
łów. Gdy ich jednak gospodarz 
domu poznał w ciemności, po- 
stanowili wymordować całą ro- 
dzinę I podpalić dom, aby w ten 
sposób zairzeć ślady kradzieży 
pierzyny i poduszek. 


Sw. Adoff Kołaczkiewicz, 
st posterunkowy i św. wywia- 
dowca Wacław  Przemiosło 
dorzucają kiky szczegółów, doty- 
czących morderstwa, przyczem 
drugi ze świadków opowiada c 
skutecznej pomocy psa Nera w 
wyśledzeniu przestępców. 

Sw. Cała Dancygier nie wit 
nic o morderstwie. Kupil pierze 
od siostry Bartosików. Wkrótci 
mu je policja odebrała, 

Sw Weronika Bartosik dru 
2a żona |axuoa, zeznaje, że do 


wre : verem me żwią, h 
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bił, Musiała pracować na utrzy- 
manie jego i dzieci pa jego 
pierwszej żonie, Krytycznej nocy 


Jakób wrócił nad ranem i przy- 
niósł z sobą jakiś toboł, który 
po aresztowaniu męża został 


schowany w nawozle, = 


Sw. Katarzyna Bartosik. ze- 
znaje, że na rozkaz brata sprze- 
dała pierze, nic nie włecząc © 
jego pochodzeniu. 


Sw. Anna Nowakowa, mat- 
ka zamordowanej Rosołowej, po- 
znaje w sądzie pierzynę | po- 
szewkę na poduszce, którą szyła 
własnemi rękoma dla córki. 


Sw. Wiktor Czernik, robot- 
nik na tartaku Zalemana w Wol- 
bromiu zeznał, że w  poniedzia- 
lek, 14 kwietnia po skończonej 
robocie udał się z kolegą Ły- 
czakiem do p. Kllmczyka, urzęd- 
nika kasy chorych, w celu zapl= 
sara robotników tartaku na człon= 
ków kasy. 


Sw. Katarzyna Gamrot, są- 
siadka Łyczaków, widziała, jak 
oskarżony Łyczak tego samego 
dnia o godz. 10 wlecz, jadł w 
domu kolację. . 


Sw. Otylja Łyczakowa, żo- 
na oskarżunego, że złożonetni rę- 
kami, jak do modlitwy apowla- 
da na pół z płaczem, jak mąż 
po przyjściu od p. Klimczyka po- 
szedł spać, 

Sw. Władysław Stachura, św. 
Jah Porębski, robotnicy i Lanc- 
man, urzędnik z tartaku wydają 
o Łyczaku opinie jak” najlepszą, 

Po wystachan d NOA sad o- 
pinji biegłego, d-ra Włyńskiego, 
zabrał głos podprokurator Marks, 
żądając w konkluzji swych wy- 
wodów kary śmierc! dla wszy- 
stkich 3 oskarżonych. 

Nasiępnie wygłosili mowy o- 
brańcy oskarżonych, poczem sąd 
udał się na naradę. 

Wstrząsający był moment w cza- 
słe przerwy, gdy młoda żona Ły- 
czaka rzuciła się mężowi na pier- 
si, przekonana, że zostanie ska- 
zany na śmierć, Gdy przecho- 
dził obak niej obzońca jej męża, 
mec. Pawełek, rzuciła mu się da 
nóg z głośnym łkaniem, prosząc, 
by uratował jej męża. 

Sąd po krótkiej naradzie ogla- 
Sił wyrok, skazujący braci Barto- 
sików na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie, Łyczak zaś został u- 
niewinałony. 

Wyrok ma być wykonany dziś 
© gadz. 3 po poł. na placu wię- 
złennym w Będzinie. 
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Że Śląska. 


Wzrost drożyzny. Komisja 
statystyczna w polskiej-części G, 
Sląska stwierdziła aa posiedzeniu 
następujący wzrost drożyzny w 
drugiej połowie kwietnia: koszta 
żywności, mieszkania i opału po- 
dnicsły się a 180 proc. koszta 
ubrania, bielizny i obuwia o 3,37 
proc. Przeciętny wzrost kosztów 
utrzymania wzrósł o 211 prac. 


Nabozeństwo żałobne. 
kościele matjackim w  Katowi- 
cach celebrował administrator a- 
postolski ks. dr. Hlond pontyli- 
kalną mszę żałobną za duszę ś, 
p. wojewady dr. Kanckiego. O- 
becni byll generałowie Szeptycki 
i Horoszkiewicz, wicewojewoda 
Zurawski i liczni wyżsi urzędni- 
sy oraz konsulowie, posłowie i 
wielka rzesza ludu. Przygrywała 
stklestra kolejowa, honory odda- 
tala kompania policji. 


Wypadek. Jedenastoletaia 
'ziewczynka, należąca do rodzi- 
1y, wyjeżdżającej z Mysłowic na 
oboty do Francji, przy wsiada- 
viu do pociągu w Mysłowicach 

silnie uderznna została w 


s 


głowę drzwiami przedziału, że 
padła trupem na miejscu. 


Plaga bandytyzmu. Na szo- 
sie w lesie między Paruszawcem 
a Przegendzą napadli bandyci na 
trzy osoby — męża z żoną i ta- 
warzyszącą im żiajomą kobietę, 
ściągnęli ich z wozn i znęcali 
się nad nimi, przyczem jednej z 
koblet zrabowali pół miljarda 
mkp. | w innych okolicach nle- 
bezpieczeństwa stale grozi prze- 
chadniom. Napastnikami zawsze 
są młodzi Idzie. 


KORESPONDENCE 


Misje w Siewierzu. 


Od 27 kwietnia da 6 maia r.b. 
odbyły się misje w Slewierzu,! 
Misje od niepamiętnych czasów: 
odbywają się u wszystkich naro« 
dów katolickich, po wsiach, mia- 
stach i miastefzkach, dla stwier- 
dzenia w wierze ludu | zbawie- 
nia dusz. Misie katolłckie w Pol- 
sce za czasów niewoli odbywały 
się tylko w Małopolsce i Poznań. 
skiem. w Królestwie moskale ich 
zabraniall. 

Misie w Siewierzu prowadzili 
trzej o. o. jezuici z Dziedzic, Po. 
olewa? w Słewierzu i najstarsi 
ludzie nie pamiętają, aby się kie- 
dy misie adbywały, przeto zrobi. 
ły one wielkie wrażenie na wier- 
nych Nauk wszystkich wygłoszo4 
na 25, Wszyscy trzej mówcy 
pierwszorzędni, w zupełności o- 
panowali siuchaczy, którzy całko- 


wicie poddali im swe uczucia i 
wolę. Do spowiedzi przystąpiło 
4000, komunii św. wydano blis 


sko 5000. Cała ludność, a więc: 
matki, ojcowie, synowie | córki, 
a nawet dzieci szkolne miały swe 
nauki. Mimo pilnych prac w polu 
lud, mieszczaństwo, wypełniała 
po brzegi świątynie pańską, 
Punktam kulminacyjnym misjl 
była poświęcenie krzyża misyjne- 
go: 5000 iudzl szeregami wyszło 
o 3-ej po południu z kościola naj 
rynek miasta i ustawiła się woko- 
ło figury św. Florjana, gdzie po 
odśpiewaniu hymnu do św, Flo- 
rjana o. Bisztyga Kazimierz, su. 
perłor, w asyście ks. proboszcz 
i ks. wikarjusza dokonał uroczy: 
stego poświęcenia krzyża misy]» 
nego. Kazanie na rynku z przy” 
gotowane na ten cel irybuny 
podniośle wygłosił o. Dominik, 
Mówił najpierw o konstytucji 3 
maja, poczet odegraia orkiestrą 
hymn narodowy, a następnie wy» 
głosił kazanie na temat znacze. 
nia krzyża św. w kościele 1 w 
narodzie, Kiedy żegnal się z lud+ 
nością, wszyscy płakali, czyniąg 
obletnice odm ag” i paprawy 
RN ? 
ościeje przy odgłosie wszyst- 
kich dzwonów EA Yia 
Pm laudamus“, ks. proboszcz 
miejscowy w ciepłych i setdgcz= 
nych słowach podziękował gronu 
misjonarzy ża trudy i pracęg, a 
paratjanom za gorliwe uczęsikk , 
nie na misję, = 


Paraljrnia. 


Z kraju. 


Kraków. Od szeregu dni Kra- 
ków obiegają pogłoski o wykry- 
ciu przez władze policyjne jakiejś 
szajki, która trudniła się handlem 
żywym towarem. 

Pogłoski te okazały się praw- 
dziwemi. Wedle bowiem otrzy- 
mamych przez nas informacji, po- 
licja kiakowsyg istotnie jest ra 
śladzie pewnej szajki, tudniące! 
się uwodzeuiem nieletnich dzjew- 
cza. Dziewczęta ie wywożą po-, 
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łem specjalni agenel da Katowic, 
a stąd do Niemiec, częścią zaś 
na wschód, 

W ostatnim czasie wykryta na- 
wet gniazdo tej szajki, mieszczą- 
ce sią w jednej z kawiarń kra- 
kowskich. Członkowie tej bandy 
rekruinią się przeważnie z „czar- 
nej gieldy“. Są to spekulanci — 
ładywtdua, mie cofające się przed 
niczem. 

Jak na razie, śledztwo pólicyj- 
ne znajduje się dopiero w za- 
rodku, ale zdołano już zebrąć 
bardzo wiele poszlak i faktów | 
nawet poczynić kilka aresztowań. 
Wyniki dotychczasowych badań 


„ISKRA* — sobota 1U mala 1924 roku. 


są ze zrozumiałych względów 
trzymane w ścisłej tajemnicy, 
spodziewać się jednak należy, że 
najbliższe del przyniesą ciekawe 
szczegóły tej afery. e 

Błatystok. W Michałowie pad 
Białymstokiem Wł. Stawski przez 
nieostrożność zapalił na sobie 
ubranie, wskutek czego skonał w 
ciężkich męczarniach, Matka jego 
dowiedziawszy się a tem, dozna- 
ła anewryzmu serca i również 
zmarła. Slostra zaś wpadła w 
obłąkanie. Pozatem straty wywo- 
tane pożarem wynoszą 8 miljar- 
dów matek, 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Komisja międzyministerjalna. 


Warszawa, 9 maja. 
(Tel. wł). Sprawa utworze- 
nia komisji mlędzyministerjatnej, 
któraby dostarczała memorjalów 
delegacji polskiej w Genewie — 


tr>kóci «> 


jest zasadniczo zdecydowana. 
Na czele tej komisji rha stanąć 
prezes  prokuratorji 
p. Bukowiecki, > 


Inspekcja ministra kolei. 


Warszawa, 9 mała. 
(Tel wł.). Minister kolei, p. 
Tyszka dokonał dziś rewizji in- 
spekcji węzia kolejowego war- 


Warszawa - wschodnfa, poczem 
drezyną objecha wszystkie pun- 
kty rozbudowy. Minister stwier< 
dził, że budowa posuwa się pla- 


zzawskiego, Minister udał się nowo waprzód, *% 
specjalnym pociągiem na stucję 

ko UI 

Bagiński i Wieczorkiewicz. 


Warszawa, 9 maja. 

(Tel. wł). Skazani na śmierć 
*wyrokiemi sądu najwyższego woj- 
skowego Bagiński i Wleczorkie- 
wicz zostali dzisiaj przez władze 
więzienne zawiadomieni o akcie 
łaski prezydenta Rzplitej. 

Na apatycznym Wiecząrkiewi- 


late reae 0 


czu wiadomość ta nie wywarła 
wrażenia, Bagiński natomiast był 
zdenerwowany. 

Skazani nie wyrażają chęci 
wyjazdu do Rosji, a ce się sta- 
ra poselstwo sowleckie w War- 
szawie, 


Sowiet moskiewski protestuje. 


Moskwa, 9 maja. 
(Tel. wt) Na posiedzeniu so- 
wietu mosklewskiego uchwalono 
rezelucję, w której powiedziano, 
że rząd niemiecki poniesie odpo- 
wiedzialność za zaostrzenie się 


= "ky" 


konfliktu obecnego pomiędzy Ro- 
sją a Niemcami. 

W Charkowie, Symferopolu i 
Penzie odbyły się wiece. na'któ- 
rych uchwalono, 
mlecki przeprosił Suwiety. 


a aa 


Arcybiskup Cieplak w Rzymie. 


Rzym, 9 maja. 


(Tel. wł.). Przybył tu ksiądz 
arcybiskup Cieplak. Na stacji o- 
czekiwał przybyc a ks. Cieplaka 
z ramienia kalegjum kardynałów 
— kardynał sekretarz stauu Ua- 
sparri. Zaznaczyć należy, że od 
czasu pelnienia godności sekre- 
tarza stanu, kardynał Gasparri po 
taz pierwszy Oczekiwał kogoś na 
stacji Tak zwaną rodzinę pa- 
pieską reprentował majordomus 
stolicy apostclskiej, monsignore 
Samper.  Frócz tych oficjalnych 
przedstawicieli watykanu arcybi- 
skupa Cieplaka witał poseł przy 
watykanie Skrzyński, ks, Florczak 
delegat ojców jezuitów, Ziemiń- 
skl oraz wiela księży polskich i 
właskich. 

Wśród witającej kolonji pol- 
skiej obecny był również poseł 
Zaleski, który po oficjalnej czę- 


GAZETA 


ści powitania złożył hołd przyby- 
łemu arcybiskupowi. 


W towarzystwie kardynała Gas 
parriego arcybiskup Cieplak prze 
szedł przez dworskie sale kole- 
jowe da karety watykańskiej, 
którą kardynał Gaspari odwiózł 
go do xolegium polskiego, gdzie 
wyzuaczono dla niego miesz- 
kanie. 

O godzinie 11 ks. arcybiskup 
Cieplak odprawił w kościele św. 
Stanisława nabożeństwo, Kościół 
był przepełniony. 

Prawdopodobnie dziś popotu- 
dniu arcybiskup Cieplak będzie 
przyjęty ma audjencji przez pa 
pleża. 


W kolach watykańskich sądzą, 
że me wykluczona jest możli= 
wość nadania arcybiskupowi Cie- 
plakowi godności kardynalskiej, 


przynosi prócz bogatego działu Teoretycznego, naj- 
świeższe wiądomości o nowych e nisiach akcji i wa- 


DEL * dykcji metropolity prawosławne- 


aby rząd nie-. 


Schwytanie sprawców kradzieży 


banknotów 


Warszawa, 9 maja, 


(Tel. wł.) Sensacyjna sprawa 
kradzieży banknotów 1000-złato- 


wych w Gdańsku jeszcze w roku - 


1919 była przedmiotem dłuższych 
dochodzeń. W rezultacie zdecy« 
dowano nie wypuszczać bankno- 
tów 1000-ztotowych w razie wpro- 
wadzenia waluty złotowej. 
Złodzieje prawdopodobnie nie 
wiedzieli o tej decyzji, gdyż wczo- 


złotowych. 


raj da składu jubilerskiego Fin- 
kelsieina w Warszawie przybyło 
dwuch azohników, którzy za kil- 
ka przedmiotów srebrnych usiło- 
wall zapłacić banknotem 1000 
złotowym. jubiler wiedząc, że 
takich banknotów obecnie nie 
ma, zawiadomił policję, która obu 
panów aresziowała. Są to Bole- 
sław Kułakowski i Piotr Zyciński, 
obaj przemytnicy tytoniu pomię- 
dzy Gdańskiem a Warszawą. 


Nowy poseł argentyński. 


Warszawa, 9 maja . 

(Tel. wL) Prezydent Rzplitej, p. 

Wojciechowski przyjął dzisiaj na 

audjencji nowego posła argentyń- 

skiego, p. Camposa, który mu 
więczył listy uwieczytelniające. 


Synod prawosławny. 
Warszawa, 9 maja. 
(Tel. wł.) Minister ośwłaty za- 
twierdził ucewałę synodu prawo- 
sławnego © rozszerzeniu jurys- 


go na województwa byłego za- 
boru pruskiego i austriackiego. 


Nabrwante nierachomości 
przez odbE0arajOWCOW. 


Warszawa, 9 maja. 
(Tel. wł.) Minister skarbu wy- 
dał rozporządzenie, że pozwole- 
nia na nabywanie nieruchomoś- 
cl przez obcokrajowców podlegać 
będą opłacie w wysokości 35 zł, 


Strajk w zagłabłu Ruhry. 


Berlin, 9 maja. 
(Tel. wł) Ruch strajkowy w 
zagłębiu Ruhry przybiera coraz 
Szersze rozmiary. Obecnie straj- 
kuie około 606 tysięcy robotni- 
ków. Większość kopalń stol. 


Pogoda na dziś. 


Zmiana, miejscami opady, dość 
clepic? s'abe wiatry loxalne. 


Giełda. 


(Notowania w złotych). 
WALUTY. 
warszawa 7 maja, 
Dolar — 5.18:/, 
Funt — 2265. a 
Paryż, za 1U0 fr.*— 30.95 
Szwajcarja, za 100 fr. — 92.20 
Włochy, za 100 lirów — 23,15. 
Praga czeska za 100k. 15277/, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 
austri; — 732 
Bony złote — 0,75. 
Pażyczka dolar. — 3.10. 
Rubel złoty — 2,68. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 7 maja. 


(Notowania w pukdenach) 
Dolary — 567. 
1 złoty — 1,09%, 


AKCJE (wzłotych.) 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
9.5.1024). 


Bank Dyskontowy 8,50 
» Zw. Sp. Zatobk, — 
HandL 9,25 
dla Handi. 1,60 
Kredytowy 1,35 
Przem, War, — 
Handi. Poz. 4,00 
Przem. Lwów 0,50 
Zachodał 2,60 
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„ Zw. Zlemian 0,50 
„ Powszech, Kredyt — 
„ Zjedn. Ziem. Pol — 
Cerata 0.40 
Sole 4,65 
Grodzisk — 
Kijewski 0,50 
Pula 0,60 
Spiesa 1,30 
Zgierz 375 
Elektryczność 2,45 
PoL Tow. Elekir. 0,20 
Kabel 1.60 
Ślla i Światło 0,70 
Choderów 5,00 e 
Czersk 1,20 
Cestacice 3,00 
Gasłowice 2,05 
Michelaw 0,90 
Cukier 5,00 
Firlej 080 
Łazy 0,30 
Palska Nafta 0,75 
Nobel — 
Cegielski 0,80 
Starachowice 3,90 
Fitzner 10,00 
Modrzejów 11.25 
Norblin 0,75 
Orthwein 0,50 
Ostrowieckie 11,50 
Parowazy 0,55 
Rohn 0,60 
Uuja — 
Ursus 1,50 
Zyrardów 42,00 
Borkowski 2,00 
Hurt — 
Jabixowscy 0,30 


Syndykat 2,25 
Zach. Tow. 0,75 
Pol. Loyd — s 8 
Chmielow 1,10 
Hłaberbusch 7,10 
Dźwignia — 
Klucze — | 
Pustelnik — 

Spirytus 2,10 

Strem — 

Wildt — 

Michołow — 

Drzewo 0,85 

Pol. Przemyst Nafłowy 

Lilpop 1,05 

Zieleniewski 12,00 

Zawlercie 60,00 

Lenartowicz 0,20 


W magazynie ublorow męskich 


H. ZARRZEWSKIEJ 
POGON, Ciepła Nr. 4, 


OGOLNA WYPAZEDAŻII 


Po CENACH ZNIŻONYCH. 


Ohejrzenie nie obowiązuje do 
2817-4 kupna, 


r FABRYKA 
NĄ STEM PLI 
ZAKŁAD 

V RYTOWNICZY 


Weber. Leopold 


Katowice, ul. Kościuszki 9 III 


WYKONUJE PIECZĄTKI 
KAUCZUKOWE 
WE WSZYSTKICH JĘZYK: 


SPECJALNY ZAKLAD RYTOWKKĆ 
1712-53 


siale teyit „AME 


* p. Adam Grot-Czel 


à limaga mataa 1 przeftawi 
9) A 
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AMERYKA“ 


Czapla Ustrermm dataręcoa anitah Kamyti | Amiria, At i 
ti a asiortalt nod radade WHEDZYŚŁAWA TOLE HI. PAR 
KTO chea potans Sany Żladieann, agzcjudikie malady aty, mać | 
stad wycerpające eladaaeki a ka rjtatstiw Przesydh, diod € Fiu © 
sach, ielóeaacje datyciaia wycdudtleń malsalazo w Stanych Zibdkatzwnych, 
sarae mastepagcytaóścih arat ceada gloai, pln! — teu 
RY KE“ 
AMERYKA picx detonyce artyku z zojroomnych relin, 
att sea waala tuby drut, Gm 1 dagytad 2 Nasrga (radka: 
wioski), tezych Kiate 1 Lasosisa, orar agłóswala gazataych (ita 
I last. hoaslnayca | Oraessoych. 
AMERYKA r lnityd mwe miit Rozkład jazdy 
okretów 1 Giny d LBi. 
AMERYKA micha dras siega alu nlosklogu (ans Ligpat- 
" LC y -A SI6 18278A annifiSKIETO. 
AMERYKA śmie a i ai r anarem MJSKAE TONA 1 jr 
diddy da karp gl. „anty I Dolary” mira, A. Styprkómty, 
- Prenumerata roczna Złp.: 12, półroczna 6, kwartal- 
= ma 3. Numer pojedynczy mip, 2,000,000. 
Redakcji | Admin.: Warszawa, N, Swiat 72 (pałac 
Staszyca), tel. 26-62, Konta w PKO 7136. 
stawicielem na woj. Sląskie i Zagłębia Dabe, jest 
alaki, Katowice ul, 3 Mala 8. 


(, tli udali zarazem asza tch lnlermacy. 


MERYK 
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Adres 
Przed- 


„Kwartalna prenumerata 


6 złp. 


BANKOWA 


DWUTYGODNIK EKONOMICZNY 


runkach rj x inych, Walnych Zgromadzeniach, 
wypiacie dywidendy it. p. wszystkich Banków i Spó- 
łek Akcyjnych w Polsce. wią 


Adres Wydawnictwa: 


LWOW, Podwale 3. 


- 


„ISKRA” — sobota 10 mala 1024 roku. 


Stan czynny BILANS w dniu 31 Grugnia 1923 P. Stan bierny 


== 


1) R-k Kasy: złote 1) R-k Udziałów: złote e 
pozostałość gotówki 1 17. . . 33.60 250 4 56... « » « . . 1,475— 
2) R-k Towarów: 2) R-k Różnych: 
4) pozostałość zapasów . , .. . 85720 a) pożyczka udziałowców 
b) wyroby gotowe i półfabrykaty , 957,60 zwrojna z udziałami . „ 5.000— . 
3) R-k Ruchomości: E b) pożyczka udziałowców A x 
maszyny, Motory, narzędzia, bu- druga i trzecia, . . . . 342580 10,800,80 N Ę 
LL KAL Wood wora GE UA c) wpłacone na poczet za- MN LOTION 
T AE La ełae 465,80 za 
4) R-k Różnych: ICZ - POZNAŃ 
należności za wykonane roboty I wy- 3) Sumy przechodnie w/g EJ KO SW 
płacone na poczet towarów 695,70 zestawienia . . . . . 50350 È ODDZIAŁY : 
5) Sumy przechodnie w/g zesta- 4) R-k Zysków i Strat: = KOYG PAG ACTA ry 2 
MUENMIEN INE: 0. utd de» = zysk z przedsiębiorstwa 1.538 60 4 - - x 
13308.70 13,308 70 
AA | ‘f mn T a A A CA O i 
. MAGISTRAT MIASTA CZELADZI 
Winien Rachunek Zysków i Strat za 1923 Bz Ma | podaje do ególnej wiadomości, że w poniedziałek, dnia 12 || 
ż = z a mala r. b REG e Pa adbędzie się ú jekalu Magi- i 
K stratu, pok r. icytacja (przetarg ustny) na dzierżawę 
e EA aoe 1) Zysk Brutto anii złote bufetu i trawy w parku miejskim ma rok 1924 r. 

1) Koszty Handlowe . .... « <. 1,206,81 na prowadzeniu przedsiębiorstwa  2,820,48 $- Licytacja rozpocznie się od sumy 500 zł. wzwyż, | 
2) Amortyzacja: ` nat | m Wadjum llcytacyjne wynosi 125 złp., które winno być [| 
maszyn, motoru, marzędzi, budyn- . wnjesiene do Kasy miejskiej przed rozpoczęciem licytacji. 

kówastad 200%. 4% 0, A ser —-7807. | Biiższych szczegółów można zasiępać każdocziennie w | 
d 5 biurze tut, Magistratu, pakój Nr. 9. 
3) Czysty zysk . . . . . . . ._ 153860 l] 3188 MAGISTRAT. l 
2,820,48 * 282048 Omma ama Acun ar err CNTD CZYTAM CIND COWSELD CTTO COENE) CHERRY CEMO EED CEED ARD 4) 
02 0 = ER. : 

sk 00890080 0G0890GB8|008900300GREOGBPO EBRO 

2 « 1 ogr. A p z 

Zakłady Modelarsko-Stolarskie,, MODEL ow. w Sosnowcu $ Zarzad Związku Zawod, Muzyków w Rzplitej 


ODDZIAŁ w SOSNOWCU 
zawiadamia, że w czwartek, dnia 15 maja b. r, 
o godz. 121/, popol. w sali kino teatru „Corso“ 
CoCo w Będzinie odbędzie się CC5C29 


OGOLNE ZEBRANIE 


członków Związku. Uprasza się P. P, Czlon- 
CO ków o liczne i punktualne przybycie. CH 
3204 ZARZĄD. 


0983 0 27:37 00290 ERS |O CLL OGB90 (W O epe OSTRO 


ZARZĄD: (—) K. Grajnert, (—) A. Fie, (—) T. Świerczyński. 
Rada Nadzorcza: (—) A. Ornowski, (—) A. Gębieki. 
Komisja Rewizyjna: (—) M. Hauze, (—) T. Jamroch. 


Nosnowlec, dnia 31 stycznia 1924 r, SSe 3171 


REZ GMA CER EEE AB CZA CA GDA ZMS CZA 
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amina kto chce zupić tanio z pry-  KJoszukuie się 2 pokojowego miesz- Fz Adam zgubił dowód osohlsty 


p watnej ręki paśredniczam Będzir & bania z kuchnią w centrum mia wydany przez Starostwa Będziń- 

Panji M liez ej jeśli sądzisz, że pleg, zmarszczki, wą-  Malachowaka 9 Kagan. 3206-2 AE OEN RENU aa AES rl 7 e 

i fani! D y l8Z SIĘ, gry. żóltość i martwota cery są detek 3196-3 akrzewatk! Józef zgubił książeczkę 

OAS tami! nieuleczalnemi! Krem „Radium EFECT Bd SEE GER K U Sa: 
K i Pi | R ZE snowiec waAcectwo szkolna. 

Lenoir 72“ pod gwarancją przywróci obliczu Twemu po 14 aniach | ORIA ITRE | RATE Zębowicr Tadeusz zgubit _ książkę 

majtdealniejszą karnację, czarującą świeżość | trwały młodociany à s wojskową wydaną przez PKU So- 


wygląd. Zaznaczamy również, że najidealnieiszym, naisuhielnierszym -4 grosze za wvraa. 


snowlec, dyplom na krzyż honorowy 
| zucełnie nieszkodliwym jest Tedvnie puder Radium Lenoir 72. 


jatrzebna inteligentna osoba do memmen wyd DiZEZ IV dywizję gen. Zeligow- 
czworga dzieci. Zgłaszać się nod  Ą kuszerka, Maria Nowak, przepra- p wizję g R 


Do nabycia w skt. antecz: Jagiełłowicza, Kwiatka, Reinera, adresem: Sosnowiec, Modrzejewska 4% wadzila sięz ul. Towarowe| na otsa LdyplaganaRigyć dej 
I Frydeckiego, Szpigla, Lancmana i inuych. 3170-2 Nr. 18. Graicar. 3175 wul, Madrzejowska ne. 39 róg Kościelnej Krasoń Stefan zgubił dokument woj- 


preveza 2 uczciwe! rodznv zna] dom pani Frvdecklej w Sosnowcu skowy wydany przez 1 dyw. žan- 


[m.ofajojajojajojolojoja iojajo|e alojajctojejg] 
Prawnik 29 lat 


Administracja, organizacja. Wia- 
da ięzykłem francuskim, 00l- 
akim, rosyjskim, niemieckim, 
włoskim i anglelskim w słowie 
1 piśmie, teraz zatrudniony w 
przemyśle metalurgicznym (brón- 
ża emaila) zmieni posadę od 
15-V. Łaskawe oterly pod „Praw- 
nik* do fiji zlskcy* w Katowi- 
cach, ul, Szopena 4. 
3199 


jalajajajo(nie alajojoklajejoja olujaj inio; 


| Drobne onłoszania. | 


pam 
Kupno i sprzedaż. 
4 grosze za wyraz. || 


powodu wyjazdu do sprzedania 
cukiernia w Tąhrowie z całkowi- 
tem urządzeniem, wb. dobrym punk 
cie, Wiadomość adm. „Iskry“ w Sos- 


nowcu. 3184-2 
WIECE kościelne i do komuni, 


f 
ej 
i 


D 
A 


nn Game caadaa132213 0100 


ozdobne, wybór wielki, Skład 
Pioba  Koltona, Sosnowiec, ulica 
Kościelna nr. 4. 2810-10 


Da w śródmieściu Sosnowca sprze- 

dam. Sosnowiec, Omtragárska 4! 

u_włańciclela 30331 

[T BRA kozeiki i lóżka polowe do 
sprzedania także przyjmuje repa 

racje, Sosnowiec; Kołłątala 10 parter. 

3148-1 


4 


© Redaktor W. Monsiorski 


Ralynowany bandiowiec (iar.) 


buchalter -bilansista, koresn. 
piszący biegle na maszvnia, 
z dokładną znajomością wszel- 
kich czynnaści blurowych i 
spraw podatkowvch, z 15-1e- 
tnią nraktyką w przemyśle ła- 
brycznym | górniczym ma wol- 
ne godziny ponałudniowe. 
Łask. zgloszenia do „iskry” dla 
Nr, 2068. 


3210 
MOGOJOOFENENATCEH 


È 
5 
8 
A 


Inkao Enola tolojo onlen i 


ianina nowe. cz arne p erwszorzedne 
12 miilardy *50 mill., forieolan król- 
ki w'ejeński | miliard SOQ mlli., for- 
tepian koncerrowy. krótki, Maieckiego 
31 pół miliarda do sprzedania Rę- 
drin. ul. Małachowskiego 9, Kagan. 
+ 3207 
Sprzedam ołamany: pluszową, gobe 
linowa, ceratową | dywanową. Ko: 
zetki, materace | lóżka nalowe Przyj- 
muję tavże wszelkie przeróbki. Sos- 
nowiec Koliatsła 10 oficyna 2-ie pię- 


tro. 
Mego! ny gitarę, cytre, hęhen ma 
ly, oraz skrzynce state | nowe 
smyczki i futerałv sprzeda okszviale 
bardza tanio, księgarna „Połonja* w 
Sielcu 3194-2 
W orzystajce z oxazjił z puwudu li- Ñ 
Fa zwidacii ogólna wysprzedaż wsze! 
kich wyropów kuszywarskich pu ce 
nach nadzwyczaj nizkich. w składzie 
fabrycznym przy ul. Modrzelowasie, 8 
3174 1 


oficyna. 

0 umany ! kozeiki pluszuwe | gu 
beliauwe du sprzedania  Poguń, 

Zielona 24, róz dędziika Mi 


dzie zajęcie w fabryce Goldber- 
i Kucyńskiego, Sosnowiec, Prze- 
iard 3 4 3145- 
jatrzebni stolarze Spójnia, Sosuo- 
wiec, Piłsudskiego 72 3202-3 


| weowae  uromze (= | 


Sjertyptstea poiska puszukuie pu 
sady od | czerwca. Wiadomość 
„listra. 3179-1 
giona gospodyni, znaiąca dobrze 
szycie poszukuje posady, na|chęt- 
niej do pojedyńczej osoby. Łastawe 


oierty da adm. „Iskry* dla Synu 
ni. 178-1 
Lokasie 
4 trosze za wyraz 


ALL LL 
poszuwie się: pukoju  pojeuyncze: « 
w okolicy Milowice lub Pogom, 


do pralni „Hygać pod 
snowiec, ul. Pitzuiskieru 
Mlauczycielka poszukuje pokoju u- 

mebluwanegu w śródmieściu, Ad- 
rea: Sosnowiec, + go Maja nr. 33 m, 
116 3146- = 
O0*"Pie szęściopakojowr mieszka 

nie w śródm:eściu w susnowcu, 
źgłosien a pism. + pudaniem adresu 
w adnia. „'skry” pod Nr. 13 3154 I 
Doszuksię pokoju z kuchnią w Sos- 
„A guwcv, Mysłowicach, szapienicach 
lub Modrzejuwie, zap.acę za nó! roku 


| zgóry. Zgiuszenia listuwne: Dyrewcja 


Ce: Mysłow ce, Wyuział celny Chy 
niński 3136- 
Zs eszkanie skladające się z 2 cu 
posoji z kuchn'ą ewentualnie du- 
ży pokój z tuchmą dam czynsz we 
dlug umowy (forlepiaa do przerywa- 


maj: posadę biuruwą.  Źgloszenia 
»od „sezretarz” do adm. „isiry™. 
4195- + 


Wydawca 4kc |-w 


Jiikalski< 


przyjmuje panie w godzinach popo- 
łudniowych, dla mlezamożnych u- 
stępstwo. 2964-24 
Dozzatjję letniska 2 pokoje z we- 
fandą i kuchnią. Oferty Dęblińska 
1a. Dr. Korlowski. y Sion 
rwow 2 Warszawy przyjmuje 
2 suknie, kostiumy i bieliznę pa ce- 
nach przystępnych. Ul. Ludwika nr. 2 
m. 2. 3111-1 
B Damski zgubił dnia 2 maja b. 
* weksel płatny dnia 1 mala b. 
na 20a zip. dłalny przez Zilbernl! 
Łaskawy znalazca zwróci za uagradą 
20 milionów mk Sosnowiec, Targo_ 
wa 14 Ginendelman. r 
Dsnina, fortepiany, przyjmuję do 
A strojenia. Można zamów ć listow- 
nie. Wiadomość, Będzin. ul. Mala- 
chowskiego 9 Kagan 3205-2 
T)rzybiąkany pies w blałe iatv do 
odebrania, Sosnowiec, aielecka 6 
u Walcie-huwskiegu. 3203 
prybłatał się pies wilczur z obra- 
ża skórzaną dala 22 kwietnia. Da 
odebraoia za zwrutem kosziów Šo- 
snowiec, Sielecka 21. 3201 
Ds 8 maja br. zaginęła koza mło- 
da. biała, na szy, pasek, małe ro- 
gi. Upr: się o odprowadzen'e šos- 
nowiec. Walcownia „Hr, Renard“ dom 
Jędrosa Adamczyk 3216 


Zgupione uowumenty. 
* grosze 44 wyraz 


Ą*aszek Leon zguu dowód osobi- 
sty kolejowy Nr 7538 jadąc z 
orzkowic da Susnowca. 3178-4 
Dsyidow:  Grzegurzewskiemu skra- 
dzionu świadectwu uruuzenia, Wy- 
siąg z ksiąg ludności i 20 miljonów 
narek. 3182 2 
Podsiadło stanisaw zgubit xsiążecz 
kę Wujskowy wydaną urzez PCU. 


1190 WIEC, ELU 


darmerji w Warszawie. 
Janowi Hamek skradziona kartę de, 


mobilizacji wyd, 
wyciąg z ksiąg ludn 


rodzenia i świadectwa woiskowe. 


3141-1 
Qolarczyk jaa zgubił dowód osobl- 
aty wydany przez Starostwo Bę- 
dzińskie. Łask. znalazca 1aczy zwró- 


cić filja „lsxry* Bgd 


Zsa Marchlik zgabiła dowód oso- 
histy wydany przez Starostwo Bę- 


dzińskie. Łaskawy 
zwrócić: Pogoń, ul, 


Zskisęla świadectwo x ukończenia 


szkoły górniczej 


szyńskim na imię Antoniego Egielma- 
na. Łaskawego znałazcę uprasza się 
o zwrot do adm, „Iskry” za ek” 


dzeniem 
Srania awowi Szkul 
Czeladzi poritel 


odroczenia wyd, przeć 


różne dakumen.y 1 
sza się u zwrot ty 
du adm. „lakry“ 


3193-2 
aral Pietrzak zgubił książeczkę 
wyd. przez I. komp | 

3208 3 


wajskową 
«Bpas, telegraf 7. 


Sosnowiec. 


3152-1 


przez 68 p.p. I 


ości, metrykę 1- 


zin. 3159-1 


zna| 
Wąska 


zca raczy 
1. 3159-1 


na Sląsku Cie- 


3173- 
Ich skradziono w 
zawierający kartę 
PKU Będzin 
(= Upra- 
ko dokumentów 


Yy odzimiorz Kutak zęubił dokument 


dziu 


L 
pisu Piotr zgubił kalateg kasy cho. 
rych wydaaą przeź fai 


wyd. przez cech ślusarzy, Bę- 


3132-2 
Hul- 


Czyńsciegu «torg ulę uoleważnia. 


4200-2 


gz radziono legitymacją magistratu 
ou8luWwca, książkę P,KLU. Sosna. 
wieć, pozwulenie na broń starostwa 


Będzińskiega, 


koncesję  tytuniewą. 


wszystku na imię Marjana Grusa. 


3213-3 
dward Nowakowski st, kancelista 
"© dądu ukręguwego w Sosouwcu w 


daw I maja r.o. na 


dworcu W. W. w 


goanuwcu zgubit legitymację urzędni- 


tą Nr. 210. wydan, 
dma 1923 r. 


a w dniu 31 gru- 
3215-2 


Z OZ Z 


WyausaiŁ= erdie wacaJi 2. 4 Jzdkdska | 


